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LEKCJA 17 WRZEÓNIA 1939 ROKU 


Nigdy nie zapomimy tego dnia, Polską krwawiła wtedy — w tym krwawym Wrześniu - w 
wojnie obronnej z» Niemcami, gd; nagle, nieoczekiwanie, bez żadnego powodu i żadnej podsta- 
wy, weszły m. ziemię polską czotgi sowieckie., Uderzenie było w swym wiarołomstwie tak nie- 
pojęte, że w pierw-zej chwili szerokie misy ludności polskiej sądziły, iż to pomon nadoho- 
dzi. Żołnierze sowieccy, na/ręceni przez propagandę, utwierdzali tę ludność w tym prze — 
konaniu, i nadzieja świtała w seraach ludzkich. Ale złudzenia szybko się rozwiały. Wnot 
się okazało, że Sowiety przychodzą nie jako przyjaciel, lecz jako wróg, że nie idą r 
Polską przeciwko Hitlerowi, lecz » Hitlerem przeciwko Polsce, Od tej chwili szerokie 
warstwy ludności polskiej zrozumiały starą prawdę, że Rosja jest śmiertelnym wro - 
giem Polski z takim samym wrogiem jak Niemoy, Bo Rosja, jak Niemoy, wykorzystuje 
każdą oiężką ala Polski ohwilę, aby rozbić Polskę 1 uczynić ją swym niewolnikiem. 

W ten sposób dzien 17 września 1939 roku stał się dla Polaków lekoją dziejowej do- 
niosłości ; nie może być normalnych stosurków polsko - rosyjskich jak długo Rosja 
Jest wrogiem wolności Polski, 

Realry wynik naszej walki wrześniowej z Niemoami byżby ten sam, choćbyśmy nie zos- 
tali w plecy uderzeni zdradzieckim szty.LertenStalina, Ale wnioski polityczne z Września 
byłyby inne, niż dziś są i być muszą. Gdyby nosja pozostała była wtedy wobeo nas conaj- 
mniej neutralna, możnaby sądzić, że znajdzie się podstawa, na ktorej udałoby się oprzeć 
przy jazne stosunki obu panstw. W. tym wypadku byłoby wskazaniem realnej naszej polityki 
szukanie możliwości i podstaw przyjaźni. Nikczemością dnia 17 września 1939 roku Sta- 
lin wyramie powiedział Polsoe ; możecie istnieć tylko jako wasal Rosji, Dzisiejsza po- 
lityka sowiecka mówi nam to samo. | 

Gdy więr rozmyślamy dziś o polityce sowieckiej z jesieni 1939 roku, która wyrazi- 
ła się w tym, że Stalin rosyjsko — niemieckim paktem o nieagresji zagwarantował Niemoom 
Jeden front, a Polsoe własną swą agresją stworzył drugi front ~= zarzuć my wszelką 

adzieję, aby usiłowanie "pozyskania" sobie Rosji mogło mieć jakikolwiek zdrowy sens 


i aby polska polityka "wspołpracy" z Rosją mogła dać jakickolwiek pozytywne dla nas wyni- 


ki. Taka nadzieja jest kamieniem węgielnym ztej polityki Polski t.j. polityki, odda- 
Jącej los Polski w ręce państwa, likwidującego nas zę niepcdległość. Polityka polska nie 
powinna się łudzić. Nie tędy prowadzi nasza droga. "^r przez ideologię podporządko- 
wania się wspólnikowi i kontynuatorowi metod Hit nie przer zginanie karku przed 
czerwonym faszyymem, lecz przez włączanie się-do vgólnego nurtu samoobrony Ludów Mię - 
dzymorza, które pózmiej czy prędzej mobilkzuje swe siły -= dojdziemy do zwycięstwa 
i wolnośai„ i | | 

Taka jest lekoja dramitycznego dnia, który .przeżyliśmy przed sześcioma laty, i 
taka jest zgodna z nią nauka dnia dzisiejszego, 
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CI, KTÓRZY NICZEGO SIĘ NIE NAUCZYLI 


Warto zwrócić uwagę na to, co oni sami —  kapitulanoi - kiedyś mówili i zestawić 
to z tem, co dziś mówie, | 
 P,5tanisław Grabski w roku 1943 pisał ; " poświadczenie osta.nich 5 lat nauczyło 


+ 


nas aż nadto dobitnie, że ofiary składane przez naród polski w poszukiwaniu przyjaśni 
polsko - rosyjskiej jedynie osłabia ją Polskę, a nie przyczyniają się do zmniejszenia 


( dokończenie na str. 6 ) 
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EZYCLA_W SŁUŻBIE NIEPODLEGŁOŚCI 


( Na marginesie Zjazdu Nauczycieli w Jerozolimie) 


SX Sm -+2R2LL Mana ŻE „Lid 1a JELENA i ÓW, pó OI 


"Sa okresy W ży iu narodu, kiedy poli- 
ty kę muszę, robić wszyscy. Nie za jmować 
się polityką, ale ją robić. W każdej:swej 
czynności codziennej, w każdym zajęelu , 
w każdej zawodowej pracy. Nawet żodniery ` 
musi być"politycmy" = polityczny w tym 
A | Że musi dobrze wiedzieć, o zo się 
BIJA, mocno bić dla tych właśnie, a nie 


innych celów swego narodu. W takinh okre=.'|- 


sach niema działan politycznie. ATOA 
gdyż scalanie drobnych nawet akeyi, © zy nów 
Gzy ujawnien decyduje o postawie narodu 
wobea politycznych zjawisk, rozstrzygaję- 
cych.o jego przyszłości. Tak było w Polsce 
w. pamiętnym wrześniu, zdy zaczeła się 


wojna, gdy śmy pod jęl.1i walkę o swg wólność ;' | 


tak jest i teraz, gdy walke te dalej 


prowadzimy. I tak musi być w dniach które ` | 


idg - aż do wyciestwa, 

Fakt umania przez licme Państwa- 
sowieckich „rzędów w Polace stworzył ` 
warunki, które ,”muszają każdego Polaka, 
ma jącego możność swobodnego wy powiadania 
się „do osynnego udziału w polityce, do 
wyraznego decydowania, po której stro 
barykady choe 'stanąć :po stronie Polski 
ozy po stronie Lublina, Nikt z nas nie 
może pozostać "neutralny " nikt też niè 
powinien biernie " czekać" na rorwój tda- 
rzeń, lecz winien mieć wolę ozynnego 
wpływania na te zdarzenia i na ich ZE 
ostatec my, 

Szeroką falą poprzez Ae 


nasze ośrodki emigracyjne przeszedł pro- ` 


"test przeciwko stanowi rzeczy, który 
stworzył : okupant sowiecki w Polsce, i 
wyraznie zarysował sie niezachwianie 
pozy tywny stosunek wszystkich prawych 
Polaków do jedynego prawowitego Rrądu' 
Polskiego, jakim jest Rząd Premiera Toma- 
sza Aroiszewskiego, Najwyżsrym celem ea- 
łego narodu polskiego jest odzyskanie 
rzeczywiście niepodległego panstwa, 

Kraj musi milozeć i kryć swą praw- 
dziwą opinię wobeo terroru sowieckiego, 
Tym głośniej, tym wyramiej, tym pełniej 
musi mówić emigracja, 


X X 


Wśród licmych przejawów tego eryn- 


nego stanowiska naszej emigracji, która 
w sposob niewątpliwy, wyrazny i zdecydo- 
wany określiła „swój pogląd na obeeny 
stan rzeczy w Polsce, znamienna i- ważka 
Jest postawa nauczycielstwa polskiogo 
na Srodkowy m Wsehodzie, Postawa ta ma~ 
lazła swój wyraz w trzydniowych obra -= 
dach zjazdu nauczycielskiego, Jari się 
odbyź w Jerozolimie w dniach 2 = 4, 
września 1945 r. Ten sejm nauczycielski 
wypowiedział opinię i określił „Starowia— 
ko całego nauczycielstwa, zarówno 


-< 


SE SERT jak i chwilowo niepracujące- 
go w szkołach, zarówno srzeszonegjak 1 
pozostającego poza związkami, zarowno 
pracującego vw szl.ołash wojskowych, jak ' 
i cywilnych, Rezolucje zjazdu nauc zy aie- 
Lli.sqą. przeto „miarodajne dla określenia 
stanowiska ogółu polskioh pedagogów, 
przebywających na Środkowy m Wschodzie. 

".. Warto zatrzymać się nieco ważniej 
nad opinię tego zjazdu gdyż praca i 
kierunek jego mówi nie tylko o ideowej 
postawie i stosunku do najistptniej - 


"szych zagadnień aktualnej politykż, ale 


daje rówrież odpowiedz na ważne py ta- 
nie, jak jest i jak bedzie wychowywana 
nas% młodzież ; Jakimi będą o4,któ - ` 
rry. „wraz z nami niezadługo = a i po 
nas pozniej - podejmą pracę dla kraju, 


a potem 1 w kraju. 


Stanowisko nauczysieli definiuje 
jasno 1 jednogłośnie Ushwa Lona opinia, 
że wobęn zstniejącej sy tuanji politycz 


"nej: 


Z "Wolna EEY i niezalsżna 
myśl politycmna bedzie się - 
prze% tras nie wiemy jak dřu- 
gi - mogła roświjać 1 kwit- 
naé wyłąomio po ra krajem, 
"który porostaje w skrepowaz= 
niu, niewoli, pod presją oryn- 
nika obsego 1 wrogiego inte- 
resom narodu, "Emigracja i` 
jej kierownicze boa AE 
ne koła bedą na okres żego 
stanu rzeczy Jedyną plat- 
form, z której padać bedzie 
 niepodległć i niezależne sło- 
wo ; będą sie tutajn na emi - 
gracji konsolidować idee, swo- 
bodne od nakazu obcego świa- 
topoglądu ; tworzyć sie będą 

| dyrektywy: politycne, nalareś- 
lające kierunki działań pro- 
gramowych..Na emigracji nie- 
-wątpliwie znajdzie się sztab 
walczących o niepodległość 
na$odu i Jego. prawo do samo- 
dzielnego państwowego by tue 
Do tych zadan polska szkoła 
na emigracji będzie musiała 

Przy gotowywać młodzież, i ten 
cel wysuwać jako najważniej- 
szy, najbardziej. istotny e 

Dlatego założenia wycho- 
waweze. szkół, kształ cych 
przysziych kontynuatorów Wal- 
ki o niepodległość panstwa, 
walki, która dla Polski nie 
skosozyła się w dniu A madre. 
1945 roku - wymagać będą wpro- 
wadzenia u samych podstaw wy- 
ohowania hasła, że jesteśmy 
1 będziemy aż do wyzwalenia 
zupełnego kraju od wszelkiej 


| 


obcej mocy narodem w walce ;że 
na nas ciąży odpowiedzialność 
za trwanie tej walki i: jej 
kierunek ; że my tu na emigrz- 
cjl ponosimy odpowiedzialność 
za pełne i głośne formułowa - 
nie aelów tej walki, za Jej 
nieska -gong ideologję. 

Do jasnego wyramnego 
sformułowania tego programu 
wychowania musi posłużyć wszys- 
tko, -* w szkole Pe paten 
mieli do dyspozycji, kazdy 
środek, każde działanie „wy cho- 
wawcze, tematyka ćwic zen, ma— 
terinł naukowy, zarówno histo- 
Fyozmó Lit eracki;. dak. 1-każdy 
inny, Cała praca w tej szkole 
musi być. przepojona tą zasadą, 
tym założeniem, że tu na emi- 
gracji bedzie istnieć ośrodek, 
konc entru jąqy kadrę przyszły oh 
kontynuatorów walki o Polskę 2; 
walki nie ulegającej osłabie- 
niu jakkolwiek różnej w swych 
formach, w zależności od poli- 
tycznego układu sił i stosun- 
ków w świecie". 

Te uchwały zjazdu nauczycielskie 
go wskazują, że nauczycielstwo w pełni 
rozumie swą odpowiedzialność za praoę, 
soble powierzoną, że zaufania nie rawie- 
dzie i że nauczyciel ramię w ramię z 
żołnierzem gotów jest do nieustepliwe— 
go działania, zmierzającego do prowa- 
dzenia dalej walki, podjetej w roku 1939, 
Dla nas Żołnierzy, tego rodza ju uchwały 
nauczynielstwa są podwójnie krzo spiące 
zdyż dają gwarancje, że dzieci nasze, 
,kształoące się w tych szkołach, będą 
przepajane tą samą ideologig, w której 
imile: my walo rymy , 

Poza ogólnymi zasadami, przy jetymi 
przez, zjazd, jako dyrektywy w pracy pe- 
dagogów na emigracji, na wagę zasługu- 
je nacechowana realirsmem teza © koniec z- 
ności takiego ksrtałcenia młodzieży, któ- 
reby pozwoliło jej 

" przetrwać na emigracji jako 
elementowi prroductywnemu 
zdolnemu do utrzymania się 
na ” powierzomi Życia, dh 
zachowania odpowiedniej sto- 
py życiowej. Nie wolno do -= 
puścić do tego, ażeby Po- 
lak - emigrant schodził do 
roli kolionialnego parissa, 
bądz też stawał sie oięża- 
rem Gła społeczeństwa, 
wśród którego shwilowo żyć 
kazał mu los," 

Dlatego też cały zjazd niezależnie 
od tych Gzy inny nb. oświadozen pos zoze- 
gólnych ôs ôb i różnych na formy ks ztałoe- 
nia poglądów —- wypowiedział opinię, że 
koniecznością jest rozwinięcie tych 
form nauczania, 


" które dają młodzieży zdolność 
do prany uniwersalnej pożąda 
nej niezależnie od szerokości 
aeoaraf. 6: sne jai tad typu gos- 
podarczego kraju, w ktorym mto 
dzieć, pobiera: wyksrtatcenie". 

Dla oharaktery styki poglądów" nas zej 
emigracji wyniki zjazdu cą snamienno, 


Mówią one dobitnie, że nauozydiel polski 


rozumiał swe zadania i od wykonywania 
Łań „nie. odstąpi. 

Wreszaio dodać i to wypada, że opi- 
neo nauczycielskiego sejmu są opiniami 
powszechnemi wśród pedagogów. Mimo bo- 
wiam obecności na obradach licmych nie 
zrzes ro eh nauc zycieli — mna zjazi przy- 
było ponad 300 osób — nie snalasł się. 
ani jeden głos któryby podjął choćby pró- 
bę odmiennezo sformułowania ideologii, 

selów 1 radan nAuczycielstwa. 
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AMERYKA - Pod tym tytułem ramieszoxva 
1 ROSJA na jpopurarmiejs zy vy zodanik 


amervkański"Life " w numerze 

marvia/300 Lipea Bar+ Artykuł 

redakcyjny, który jakkolwiek 
pisany w okresie trwania konferencji 
poc-zdamskiej. nic nie stracił na aktu - 
alności. Podajemy. go in extenso. 

"Kiedy. Harry S.Truman został prezy- 
'dentem, ci którzy: znali go od dawna, 
twierdzili, że jeżeli nie jest on anty- 
brytyjski, to soo najmniej sceptycznie 
nastawiony w stosunku do n.ektorych ce- 
low brytyjskiej. polityki zagranicznej, 
Pózniej,kiedy w tak zdecydowany sposob 
nastąpił on Mołotowowi ha kostki w zwiez- 
ku z pewną sprawą protokótu ` dyploma- 
tycznego, stało się: jasnym, że zamierza 
OR *UBYCH tak samo, zdecydowany w stosunku : 
do Sowietów jak i do Anglii, £ w mowie 
wygłoszońej w Kansans City, ktorej Dra 
sa poświęcixa_ tylko, -niewiele uwagi, 

- Truman zmowu poruszył swą nutę :Stary 
Zjednoczone zamierzają przewodzić w spra- 
wach światowych. 

"Nie można powiedzieć zatem, że 
nasz prezydent ząsiada w Poczdamie do 
rozmów z Churchillem i Stalinem ze sła- 
bę wolą lub niezdecydowany, Porycja je- 
go Jest napewno silniejsza ni$ Churchi- 
lia, którego autorytet jest na łasce 
wyborów w Anglii. Ponieważ jednak wszys-— 
tkis główne problemy konferencji poe z- 
damskiej zahaczają o wielki 1 trudny 
główny problem — ekspansji sowieckiej- 
byżoby' nieoczekiwane , aby Truman był 
zupełnie pewny kierunku, w jakim należy. 
dizlałać. Przec '1ętny /merykinin nie wie, 
jak ustosunkować sie do Sowietów i 
Truman ma bardzo wiele z przecietnego 
Jrary kanina. 

Sowiety sg problemem Nr. 1 dla Ame- 
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ryki, dlatego, i$ są- Jedynym w Świecie 
krajem, mającym dynamiczną siłę rzucenia 
wyzwania naszym własnym koncepcjom praw- 


dy, sprawiedliwości i szczęśliwego Życia, 


Jeżeli jest Jedna sprawa, w której więk- 
szość Amerykanów jesť między sobą zgod- 

nych, to to, że nie chcą oni w odpowie- 
dzi na sowieckie wezwanie uciec się do 
wojny. Od „nowojcrskiej gazety "Daily j 
News" , której hasło "nie walczyć z Rosją! 
opiere się na przyczynach często „1z0la- 

ejonistyczmychs" azido LUWE interesu, któ- 


rzy mają nad zie ję zarobku na sprzedaży So- 


wietom "towarów na długoterminowe kredy- 
ty, uczucie, że "musimy mieć pokój ", jest 
praktycznie powszechne. Lecz wiekszość 
Amerykanów rownież Życzy sobie bronić w 
całym świecie zasad demokratycznych tak 
jak oni pojmują je w świetle swych swych 
własnych tradycy j. Nie życzą sobie, aby 
"sowiecki. ustroj, sowieckie zasady. "demo- 
kraoji" 1 "wolności prasy" rozpanoszyły 
się w próżni. politycznej Wschodniej 
Europy« Również nie mogą spokojnie myś- 
' læ o tem, Że wojna » Japonig może się 
skono zyć utworzeniem scwieckich "r zadow 
ludowych" w Mandżurii, Korei, a nawet w. 
prowino jach mich siegających, aż na 
południe od.Żołtej rzeki. 

Ponieważ niechęć do walki z.Ros Ja 
jest tak gřeboka, jak jest powszechna, 
Amerykanie w istocie dali do poznania, że 
nie uciekną sic do ostatecznej sankcji 
siły, dla urzeczywistnienia swoich ży - 
czen - powstania: wolnych rz:dów w Pols- 
ce, na Węgrzech, w Rumunii, Jugosławii, 
Lub Bułgarii. Jednakże są jeszcze inne 
sankcje poza nagą siłą, Jedna z tych san- 
kcji jest potęga perswazji, 

Amerykanie są a% nazbyt chetni, aby 
próbować perswazji lecg-tu natrafia ję na. 
coś bardzo deprymujgcego. Kiedy próbuję, 


brać za podstawę swego „apelu wyższoŚĆ za- 


sad demokratycznych wówczas odkrywa JĄ, 
że Rosjanie ukradli im „ich własny język: 
Rosjanie używają demokratycznych fraze- 
sów dla ukrycia totalistycznych praktyk. 


W ten Sposob państwo sowieckie jest jed- 


nocześnie dyktatury i demokracją, 
Ww artykule o demokracji, zamieszczonym w 
piśmie "Wojna i Raboczyj Kłas", publicys- 


ta sowiecki A „Sokołow wyjaśnia, że są róż- 


ne tyry demokracji - jeden angielsko - 
„amerykański, a drugi- - Jaki Sowiety mają 
nadzieję, że ustali A w Krajach r niemi. 
graniczących. | 

Ww tej, bitwie definicji, w tej woj- 
nie frazesów Sowiety wykzrzje tuja wsrys- 
tkie możliwe okóliczności. We wszystkich 
krajach kapitalistycznych Sowiety mają 
swe własne komunistyczne orzanizacje po- 
lityczne. Poza partig SĘ Jesz'ze organi 
zacje na jej peryferjach, zadziwia jąoa 
obfitość lig, 1ns ty tucy J, jaczejek wew = 
nątrz związków komórek w inrych partiach 
politycznych, pism subsyd jowanych - przez 
sowietofilów, szkoł dla studiów marksis- 
towskioh i td. i td. Propagandziści komu- 
nistyczni są wszedzie, w Hollywood, na 


wydziałach uniwersytetów, w urzędach DANS 
stwowych, w firmach wydawniczych, w towa- 
rzyst! ważn radiowych, nawet w redakcjach 
wybitnie kapitalistycznych pism.]”onieważ 
wolna konkurencja idei jest pożadana, de- 
mokraci winni. być zadowoleni, żę mają 
prawo nazywać komunistów i komunistyc z- 
nych sympatyków po UrLeniu,. nie mości oni: 
żndać , aby działalność tych propagandys- 
tów została zakazana, Jednakże Ameryka- 
nie nie mogą stosować tej samej techniki 
perswazji w Rosji lub w krajach przez 
nie, rzędzonych, jaką Sowiety stosuj; w 
naszym kraju na zasadach powszechnie 

przy Jętych. Jeżeliby moc perswazji Sowie- 
tów .1 Ameryki została wyrównana, to w 
Moskwie wychodziłby dziennik "Daily Capi- 
talist" (Lziennik kapitalisty - iluzja 

do istniejących w Anglii i Ameryce gazet 
komuistycznych p.t: "batly Worker" — 
Dziennik Robotnika przyp. red.) oraz 
istniałby tam instytut Adama Smitha( ideo- 
log liberalistycznego ustroju gospodar- 
czego przyp.red.) partia Jeffersonowska, 
kierowana przes młodego sympatyka kapie 
talistycznej demokracji z Irkucka, kluczo- 
we mGtanowiska w wydawniotwach sowióckich 
zajmowaliby sympatycy Stanów Zjednoczo- 
nych i jeżeli ktokolwiek ogłosiłby książ 
kę, w której byłyby nieprzychylne uwagi 
o działalności kapitalizmu w Stanach Z jed- 
noćzorych, to miejscowa organizanja wy- 
stę „pująca pca nazwą "Sowieckioh Przy ja- 
cióXł Republiki Amerykańskiej" zebrałaby 
podpisy 15 wybitnych pisarzy, protestu- 
Jących przeciw publikacji, 4 

| Gpisana powyżej farsa oświetla „Po — 
wód, dla którego większość /meryxa now od- 
czuwa  besradność w konkurowaniy z Sowie- 
tnmi w dziedzinie propagandy. Tą poczucie 
„bezradności zestało jeszcze wańornione ` 
od chwili zakonczenia wojny w Europie 
przez fakt, że podczas gdy komuniści ma- 
Ją swobodę propagowania swych zasad i pro- 
wadzenia praktycznej polity.ki i .prach 
dziennikars kiej w tej części luropy,kto- 
rąśmy oswobodzili lub zdobyli = nasi lu - 
dzie nie mają podobnych możliwości na te- 
renach, rządzonych przez NEW na wschód 
od 4aby i Adriatyku, 

„.To uczucie doprymac ji, "SPERMA 
ce każdego i1mery kanina, który chce propa- 
gować amerykanskie ideały na stopie rów - 
ności z propagandą sowiecki, daje w | 
efekcie psychólogicznym powstawanie uczu- 
via strachu. Pod wpływem tego strachu nie- 
którzy ludzie staję się: wojowniozy i ża- 
daje, : "walosty z nimi obecnie, kiedy ma- 
my w pogotowiu armie," Inni pod wpływem 
tego strachu przy druja postawe :"na mi- 
łość Boga, nie drażnić Stalina" „co brzmi 
dziwnie podobnie do głosów, de zale — 
cały niedrażnienie Hitlera. Żadna r tych 
postaw, zrodzona rzez strach, nie może 
SĄ dla Ameryki dobrej polityki, gdyż 
żadna z nich nie prowadzi do dokładnej 
oceny tego, wo marksis <i nazywają "ob jek-- 
tywną sytuaają,*. Lecz jaka fest właści 
wa polityka amerykańska w stosunku do ko- 


SB 


| sji ? Jeżeli naprzykład nie n0ż emy wkro- i amerykanskich, ale dla każdego szarego > 
czyć do Polski, aby w ten sposób popr'zeć cbywawela St. zjednoczonycz, Jeden arty- 
powstanie we Wschodniej I juropie demokra- kuy- w czasopiśmie nie może oczywista 
| aJi naszego typu, “to jaki wogóle moż emy dać odpowiedzi na pytanie, nurtujące ca- 
ę miec pozy tyms polityke $ * “xe społec zeńs two. Jest to raczej próba 
Cdpowiedz na to pytanie nie jest łat- znaljezienia wyjscia 7 sytuacji, która 


» wa. Ponieważ jednak słcwa prezydenta 
Trumana o kierowaniu światem domazają sie 
takiej cdpowiedzi, Amerykanie muszy za- 


scharaktery zowana Jest w sposób mistrzow- 

ski. Proponowane są dwa sposoby postępc- 
e i 5 (2 

wania w stosunku do Sowietów ; wykazywa-- 


Z W a. 


cząć. skupiać swe myśli dotyczce tego te=- | nie dobrej" woli oraz twardość. Do pierw- 
matu. Oczywista nie rozpocznieny ze Stali- szej metody trzeba zaliczyć niejasne 


(my zmuszeni zezwolić sowieckiemu dynaniz- ków - w Inż arih inny ch. koloniach UREG 
z 

mowi na.wdarcie sir do prożni politycznej ba zaważyć, że nie sę to kolonie amer 

we wschodniej Buropie, to nie aywinnho. to kanskie ) oraz RE A Oka Sowietów Ww 


© e. g P | CH è 
nem walki. o l'olskę. Jeżeli jednak jesteś- . Fropczyoje "udemolratyarnienia" stosun- 
być przes Stalinn >- srozumiane jako zapro- | imeryce 2łucinskiej, W ten s ;posÓb próbo- 


szenie do wtargnie ia wsxdzie. „meryka- | wanoby przekonać Sowięty, że państwa ka- 
; nie Życzę sobie,żyć w świecie wolnych na- |] OAE NNU rezygnują w stosunku do `. 
rodów i w przesrłości zas ze walczyli, kie- | nich z polityki okrążenia i że stosują 
dy grani 'a świata podbite: 50 zbytnio się | NSA TY demożratyczne na wszystkich tere- 
ku rim przybliżała. Jeżeli Sowiety konty- |. nach: rz dzonych przez siebie. Metodą 
nuują politykę kordonu sanitarnego na od- . drum miję być nacisk ji gospodarcze t.j. 
wrót w obawie przyszłej możliwości kapi- | udzielanie w przyszłości Scwietom poży- 
talistyc7nego okrążenia, Iy memy możność |, czek -tylko w zamian za koncesje polity- 
uchylenia tej obawy przez kontrpolitykę czne «2 ich strony, i rzyczem z tonu wy= 
dobrych uczynków, | wykorzystuje, nasze , nika, że autor artykułu przypisuje o 
stanowisko, aby aziałnć jako uczciwy poś— | wiele większe. *naczenie tej ostatniej 
rednik i namówić rady cy jnie imperialis- | metodzie pertraktowania n Sowietami, co 
ty czne panstwa, aby rozluzniły SWOJĄ  , | „dobrze świadczy v amerykańskim sss 
władyę nad Indiami, Bliskim Wschodem,TFys- realizmu, | 
pami Pacyfiku i Chinami. Również żąda — myłam. USPÓOEJLSĘ . przekonywnnie Sowietów 


nia Rosji udzielenia przywilejów handlo- 
wych. w Ameryce łacinskiej winy zająć © * 


p. 


| o dobrej woli panstw demokrat ty © znyj ch 
jest metodę śmiesznie naiwną, ktoraby 
naszą uwagę . Porytywna polityka amerykan- "w lioskwie została rrozumiana tylko Ja- 
ska w tych sprawach może być posunięciem, ko słabość. wypala natomiast żałować š 
które zapewni poszanowanie dla naszych po- | ġe, naciski ekonomiczne nie były stoscwa-- 
gledów na temat demokrac Ji w polsce 1 Ju- | ne przez St.Zjednoczone w okresie vodny 
gosławii, | | kiedy to Sowiety tak bardzo potr zebow- 
Wszystko-to są problemy, które wyma- | ły dostaw amerykanskich. Gdyby n.p. ra 
ga ją zbadania, lecz”po za dyskusją jest dostaw: każdego tysiąca czołgów żądano 
fakt, że polityka amerykanska ma Jedną | «= od Sowietów uznania tej czy innej gra- 


mocrą kartę do gry: atuty ekonomiczne, | niay. s roku 1959, a za każde tysiqo sa- 
Stany. Zjednoczone sq najbardziej produk- | molotów — wyrzeczenia sie myśli o skomu- 
tywnym kra Jem, Jaki kiedykolwiek istniał ' | nizowaniu tego czy innego kraju, być 


na świecie, i nasza gospodarcza siła per- 
swazji winna być użyta dla. stworzenia 
swej własnej propagandy. iIożyczki,obietni- 
ce kredytu, dary - wszystko może KZ ściś— 
le związane s dypiọmac je propagowania. na- 


może Amerykanie nie mieliby dziś tylu 
szych WOS: E Te ułatwienia ' 


kłopotów z ekspuns ją sowiecką w ourc- 
pejskie| Semsar Jatyckiej "prožni Sił" e 
Zdaniem naszym metody proponowano 
przez artykuł w "Life" nie trafiają w 
sedno rzeczhys Jeżeli gros swych sukce — 
sow zawizięczają Sowiety internac jona- 
limowi doktryny komunistycznej, to ide- 
ologia demokcatyosna i wolnościowa o ile 


napewno nie powinny być udzielane tym 
ktorzy używają ich przeciw nam ". 


X chce skutecznie konkurować z komunizmem, 
X X | musi znaleść ` dla siebie również ramy 
A | COKUCINY uniwersalnej, 
artykuł powyższy jest nie tylko inte- Międnynarodówce komunistyc mej win-- 
rysujący prze» wzgląd na żywość jego sty- . na być przeciw: JE t FÌONA miedzy narodowka 
~ lu oraz». iście amerykańsko jasność i demokratyczna, ktorej celem zasadniczym 
"  śmiałość w podchodzeniu do teńnturPonadto byłaby walke beskompromisowa z totaliz- 
jest on sympłomatem ; problematyka artyku- | mem wszelkiej maści, 
© Yu jest najważniejs rą problematyką polity- | | 
/ki amerykanskiej i najsrerzej pojętej opi- | — O O0 o o. 
-nii publicmmej w Stanach Zjednoczonych . `] R KOgo 
Istnieje wiele dowodów, że znalesienie | 0 5.0 
właściwej postawy wobec Sowietów to za- | Żyto 
gadnienie Nr. l mie tylko dla polityków | O 


om) (my o] a ZY 


USTE TA. powyższym tytułem wyszła z druku 
książka, wydana prze» Nydziół kutktury 4: 
Prasy Dtwa J.W.S W, Jest to praga zbioro- 
wa licznych autorów, , piszących -na tematy 
śląskie. Intencją wydawców było stworze- 
nie możliwie ws zechstronnego obrazu tej 
prastarej,a jednak ogółowi Polaków zbyt 
mąło manej, dzielnicy Polski. 

W odrodzonej Polsce Sląsk odegrał 
rolę jednego z największych warsztatów 
pracy polskiej. Dať olbrzymie twórczość 
gospodarczą - dzięki swojej umiejętnoś- 
ci pracy i swoim bogactwom muiterialnym, 
Ale nie tylko to stanowiło o wielkim 
znąc zeniu pans twowym Śląska, Jego patrio- 
tyczny lud , wyposażony także w wielkie 
bogactwa kultury etnicznej, ma swoją 
ustaloną pozycję w tym wielkim procesie , 
jaki przeżywa wciąż Polska — w procesie 
rozgranic zania dwôch obcyc!: sobie kultur 
i sposobów życia ; Polski i Niemiec, W 
tworzeniu odrębności narodowe j Polski 
Śląsk ma swój udział niezmiernie: WAŻNY » 

W dawnej Polsce mówiono, że Śląsk 
jest perłą korony polskiej, Tę rolę za- 
ohowaźł Śląsk i dziś - ale na to, by l 
mogł ją pełnić, by mógł być perłą Polski 
musi istnieć - Rzeczpospolita Polska , 
Od tego, Jaką treść wewnętrzną, Jakie 


kształty przybierze „powojenne panstwo 
polskie - zależy czy Śląsk bGgdżie miał 
możność rozwijania się. po Linii. swoioh 


dziejcwych tradycji ocezy.też spadnie do 
roli stachanowskiego kombinatu przymuso= 
wej prasy. Rola Śląska streszcza sic 

dziś w jego udziale w walec o państwo- 
wą niepodległość Polski. Niechaj Ślą za- 
cy pamiętają, że na ich ziemi nie tylko 


zwycięski stawiono opór ekspansji gex- ` 
manskiej, ale że na tejże ziemi roz- . 
strzygał się talgżo problem niebezpie- 


czeństwa Wschodu, Dopiero rozeznanie 
LYCH dwoch czynników ; niebezpieczenstwa 
germańskiego i. ekspansji wschodnio = 
azjatyckiej - daje zrozumienie roli i 
znac zenia 
dzió pamiętać, że nie byłoby "perły ko- 
rony polskiej", gdyby nie bohaterski od- 
pór pod Lignion, 


X 
ZEP oi * 


Warto czytać tę dobry, książkę o 
x Słąskiej © jezyśmie", Książka Jest do: 
nabycia w Wydziale Kultury i R Cena 
— 220 Mls.: 


imperiulistycznych tendency J Ros Ji." 


P. Grabski był wtedy zania, że naród 
polski "nie może mieć wiary w trwałość 


ziemi Slaskiej..Slazaoy mus zę . 


z 
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'1.deportują 


. polega "wolność" 


jak iegokolwick nowego układu pokojowego 
Lub I TAE przezeń określonych 
nowycłr granic, Jeżeli nie zostanie usunic- 
ty precedens, WRA. przez. ROSJĘ" Ww 


jednostronnym pogwałceniu traktatu rys- f 
kiego i pogwałceniu granio w nim usta- 
lonych ". P.Grabski potępiał ludzi, 

"ktorzy sądzą, że zmiany graniczne pan- T 


stwa , to tylko przesunięcie linii o kil- 
ka milimetrów na mapie. W rzeczywistości 
last < Pe kwestia o zasadniczym znacze — 
niu dla milionów ludzi Mi WPĘBZE LG Die 
Grabski potępiał zgóry "najbardziej 
bezwzglcdny eksterminacjc" elementu pol- 
skiego, ktorej należałoby oczekiwać w `“ 
razie pozostawienia polskich ziem wschod- 
nich w rękach Rosji. Tak mówił p.Grab- 
skl w roku 19453, 

W roku 1945 Ros-ja zreqlizowała tę 
bezwzględną eksterminaoje Polaków, Ros- 
Ja niszczy niepodległość i przyszłość 
Polski, a p. Grabski, ktory, jak widać , 
nie key do E lekcji 17 wrześ- 
nia 1939 roku, poszedł na niegodną | 
ugode n Rosję, skapitulował wobec Stali- 
na, pojechał do okupacji sowieckiej i ` 
tam polityczmie współdziała z wrogami 
wolności Polski, 

1. Jan Stanczyk oświadczył kiedyś +: 
( cy tuJemy według "Orła Białego" Nr.167 )' 
" dla mnie Jest jednak pewne, że Europa * 
nie bcdzie "ani nazistowska ani bolszewic- 
ka, Oba te ustroje są przecież bliznia =- 
czo do siebie podobne, jednako barbarszyn- 
skie, jednako uciska jące człowieka". 

Tak mówił p. Stańczyk ongiś. 

Ostatnio zaś na kongresi.e fikcy j = 
ne JT. P.O „tenże p.Stanc zyk oświadczył, 
e Polska nie jest ozymś 'w rodzaju 
1/ republiki Związku Radzieckiego ", 
Ponadto w przemówieniu tym,wy głoszonym 
w Warszawie, .p.Stanczyk nadmiónił, Że 


" Polska ta jest iólską wolną i wniej 
ustala lud sam. dla siebie prawa. i 
obowiązki" oraz dodał, że "ludy Związ- ` 
ku Radzieckiego prama z nami szczerej “7 
przy jazni, Jaką „międzynarodami może 
zapewnić tylko hasło : równi z równy- 


m ażyrolidx- cą wolnymi", 

j P.Stanczyk nie daje wy jaśnienia, Jak 
nie "równość " tych, ktorzy mordują 
k styGh, którzy SĄ mordowa— 
1.1 deportowani; nie „wy Jaśnia, na czym 
Polaków, którzy zmus ze- 
ni są kryć się po lasach, skęjd. ich wy- 
woływać dopiero musi p, Hikoła jo zyk na 
rozkaz p.Bieruta, Wreszcie p. Stafc zyk 
nie „wy Jaśnia, na czym polega"przy jam 


ludów Związku Sowieckiego " „ktore w rò- 
ku 1920 pod przewodem Tuchaczewskiego, 
zaś » we wrześniu Ee 1 w połowie roku 


1944} pod wodzej Stalina — ruszyły im- 
perialistycznym PAŚROACK, aby uczynić z 
OTSA -. Pruaah politycznego, jak się wy- 
raził „Tuchaczewski, aby Polska — "pokracz- 
ny twór traktatu wersalskiego" - już 
nigdy wiccej nie powstała, jak powiedział 
Możotow,i . Stanczyk nie zrozumiał lekcji 
Š września í lekcji czasów pozniejszych. 


